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SIEŃKO WŁADYSŁAW.

! MEclosie Zjazdowe
Ostatni nadzwyczajny Zjazd Delegatów w ykazał ogromną 

spoistość szeregów nauczycielskich zorganizowanych w ZNP, 
Od dłuższego czasu trwające z różnych stron ataki na zwią­
zkowe nauczycielstwo nie potrafią rozluźnić, ani ież nadwy­
rężyć zrębów organizacyjnych.

Owszem, w tym straszliwym ogniu różnorakich napaści 
i oskarżeń hartowała się dusza nauczycielska i utrwalała 
w przekonaniu, że tylko oparcie się na własnej zawodowe; 
organizacji może uchronić nauczycielstwo od powrotu dawnej, 
hańbiącej i upokarzającej zależności pańszczyźnianej.

W tak wielkiej — jaką jest pięćdziesięcio kilko tysiączne 
związkowe nauczycielstwo — tak zróżniczkowanej masie pod 
względem płci, wieku, pochodzenia, wykształcenia, przekonań, 
środowiska pracy i pozycji społecznej, bardzo c.ężko jest 
utrzymać jednolity kierunek pracy organizacyjnej i bardzo 
łatwo narazić się w samej organizacji na dotkliwą krytykę 
i odmienność poglądów na zasadnicze kwestie, a jednak 
w dniu 23 marca 1937, Organizacja i jej członkowie wyka­
zali ogromne wyrobienie społeczne i organizacyjne, a zara­
zem umiłowanie swojego — tak ciężkiego i nieiukratywnego 
zawodu nauczycielskiego.
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W yk aza li ,  iż um ieli  ocen ić  w a żn o ść  ch w ili  i w ypadków ,  
Łuiuszającycfc Z w iązek  do zw o łan ia  N a d zw yczajn ego  Zjazdu. 
Ocenili i dali S p o łe c z e ń s tw u ,  na w a lą ce  w  Z w iązek  N a u c z y ­
c ie lsk i  ataki, d o sad n ą  od p o w ied ź  w przyk ład z ie  p o tęg i  o r g a ­
nizacyjnej. która aob rze  p o s ta w io n a  i św ia a o m a  celu , m oże  
łam ać n ie p r z e z w y c ięż o n e  p rzeszk od y , a w śród  c z ło n k ó w  w y ­
ró w n y w a ć  p o g lą d y  i n a s ta w ia ć  je na so l id a rn o ść  i jed n o lito ść  
w  działaniu .

O kręg K rakow sk i,  ta k o leb k a  naszej Organizacji na  
Zjazd N a d zw y cza jn y  s ta w ił  s ię  i p r z e g o to w a n y  i so l idarny.  
Na 76 u p r a w n io n y ch  d e le g a tó w  z urzędu i w yb oru  p rzy je­
ch a ło  72 a w ięc  95%- Ś w iad czy  to o wielkiej' n ie  ty lk o  o b o ­
w ią z k o w o śc i  d e le g a tó w  z ok ręg u  k r a k o w s k ie g o ,  a le  także
0 dużym  w yrob ien iu  organ izacy jn ym  i p o św ięcen iu .

W śród  d e le g a tó w  kraK ow skich ży je  je szcze  tradycja  
daw nych  n a d zw y cza jn y ch  zjazdów  w e  L w o w ie ,  gd z ie  mimo  
z a k a zó w  w ład z  zaborczych , s z y k a n  różnych  czy n n ik ó w , m roź­
nej z im y, bra ła  górę  ta w ie lk a  o d p o w ied z ia ln o ść  w o b e c  P rzy ­
sz ło śc i  Na ziazd jechali  w sz y sc y .  P on os il i  trudy fizyczn e ,  
straty  m ater ia lne , narażali s ię  na d o ch od zen ia  i d o tk l iw e  kary, 
a jednak  n ie  u staw ali  w  pracy, n ie  u sta w a li  w  u ś w ia d o m ie ­
niu K o leża n ek  i K o le g ó w  o w a ż n o śc i  ży c ia  so l id a rn eg o  za­
w o d o w e g o  w organizacji  n a u czy c ie lsk ie j ,  bo w ierzy l i ,  że  cel  
dla k tó reg o  s ię  z łączy li  w  tw ard ym  w y s i łk u ,  je s t  n ied a lek o ,  
a zDliży s ię  on  w  dz ień  Z m artw ych w stan ia ,  g d y  w ięcej  rąk  
b ęd z ie  u su w a ło  czarną z a s ło n ę ,  jaka o p ad ła  na o c z y  s p o łe ­
czeństw a.

I dzisiaj m im o Z m artw ych w stan ia , an io ł  c iem n o śc i  i n ie ­
naw iśc i  s iad ł na  w ie lu  sercach  c iężk ą  zaporą, b y  n ied op u śc ić  
o ż y w c z e g o  św iatła ,  a du sze  zatruć p o d ło śc ią  i zw ątp ien iem .

D uch N o w a k a  i S m u lik o w sk ie g o  w sz e d ł  w  naszą  g r o ­
m adę, łą c z y  nas, um acnia  i p od n o s i  serca  i ręce  k u . . .  
S ł o ń c u . . .  i w o ła :

„ Id źc ie  s o l id a r n ie ,  k a r n i  i s i ln i  w  m o c  w y t r w a n ia
1 w a lc z c i e  o  Ś w ia t ło ,  o  Ż y c ie  i S p r a w i e d l i w o ś ć  S p o łe c z n ą  
a z w y c i ę ż y c i e ”.
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W Nr. 6—7 ZNP. podaliśm y w ykaz  liceóuvjogóln,okształ­
cących, pedagogicznych i pedagogiów- p a  te ren i^  w ojewódz­
tw a krak'Ows,kię.^5y W raz z w ykazem  ,jj§głovjliśmy zarządzeni 
nie; jak ie  o trzym ały  D yrekcje ^Gimnazjów (jeleni zapozna­
nia uczniów i rodziców z w arunkam i p rzy jąć  do Liceów pe- 
(lago-giczriwipś k tó re  w  tym  zarządzeąi-iu^są silni®  podkiW  
.Śjońą z zalecońą najw yższą prójpagajidą zaMiceami pedąffió.^; 
gicznym i. i

Z tenoru  tego ogłoszenia w ynika, jakoby R edakcja  ZNP. 
nmi-ejsze zalecenie dała  od siebie,- p ropagu jąc  licea peda­
gogiczne- i n ak łan ia jąc  młodzież szczególnie m ęsllą do wstę- < 
powania do. tychże liciąów.

Musimy zaznaczym y że a rty k u ł ten  um ieściliśm y^ bez 
zm ian tak i, jak i> o 1rz,yńiały inne czasopism a codzienne czflfij 
fachow e, inform ując nauczycielstw o, a przez nieś .społeczeń­
stwo, w którypli m iejscow ościach i jak ie  ppyestąną licea. 
Zalecaniąy czy zarządzenia um ieszczone p rzy  t.y,ch w ykazach 
l a m  pok ryw ają  się  z naszym i poglądam i 1 na  dwutupowość 
zakładów kszta łcen ia  nauczycieli —- jak  lidęą .pedagogiczne!, 
i pedagogia. Uważam y, że w Polsce nauczyciel szkoły  pow- 
iszechnej pow inien miee, stńdią^um w m rsyteckie, a kształcenie  ■ 
kandydatów  do zawodu nauczycielskiego w liceach i peda- 
gógiach dzieli m łode.,nauczycielstw o n a  dwie ka tego rie : z n iż ­
szym i średnim  wykształcenie)!!.,

Zapew ne „lioeanci“ są  p rzeznaczeni do szkół p ie rw sz e ­
go stopn ia  na wieś, a ...Pedagodzy1̂ do szkół t r ^ S e g o  stopnia  
do m iast. Kandydjat, k tó ry  kończy Pedagogiuni, .kosztem  tyl- ‘ 
k u jednego roku , dom inuje pod każdym  w zględem  nad swoim  
kológą z Lnjęum. Posiada bowiem  m ożność dalszego kształ- 

j&eiiia' się w W yższych Uczelniach, oraz ‘Zapewnioną b a ­
rie rę  w szkoln ictw ie najwyżej,, zorganizow anym , a w iędfpra^ . 
w najlepszych  m ożliwie w arunkach  w stosunku  do pracjk; 
na wsi.

Z t^oli ,wię(§jpowodów m usim y m łodzież chcącą:i7śię po­
święcić p'r,aęy nauczycielsk iej k ierow ać po ukończeniu liceum 
ogó lnoksz ta łcącego . na stud ia  uniwm rsytećkie lub [Pedago­
gia. u W . S.
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Z życia O rgan izacji.

W dniu 22. k w ie tn ia  b. r. w L uboczy  (pow iat k ra k o w sk i)  
o d b y ło  s ię  W alne Zebranie  C z łon k ów  O gniska  bran ick iego

W zebran iu  tym  w zię ło  udzia ł 27. C z łon k ów  K oleżan ek  
i K o leg ó w  z Kol. P rezesem  O kręgu W ła d y s ła w e m  S ien k ą  i 
R om anem  S erk o w sk im  przew. W ydz. Org. Obecni byli w szy scy  
cz ło n k o w ie  O gniska. P r z e w o d n ic z y ł  p rezes  Kol. Franciszek: 
T w aróg  w L uboczy .

Zebranie, w cza s ie  k tó reg o  w y g ło s z o n o  od czy ty  i sp r a w o ­
zdania, b y ło  odzw ierc ied len iem  p o z y ty w n e g o  u s to su n k o w a n ia  
s ię  t. zw. „d o łó w  do spraw  o r g a n iz a c y jn y c h /  b y ło  wyrażeń:  
so l id a rn o śc i  Z w iązkow ej łączącej rzeczow ą k r y ty k ę  z p e łn ią  
w iary  i spokojnej  u fn ośc i  w w y p ió b o w a n ą ,  n ie sk a z ite ln ą  ide-  
o w o ść ,  jaką Z. N. P. s ię  k ieruje. O gnisko  branick ie  is tn ie je  od  
zarania Związku. P o s ia d a  w ie lo le tn ie  d o św ia d c z e n ie  i tradycję,  
w yk lu cza ją cą  lę k l iw o ś ć  i n e r w o w o ść  lub s k ło n n o ść  do z b y ­
tecznej walki.

P osiada  n a tom iast  a tm osferę  szczerej, k o leżań sk ie j  ż y ­
cz liw ośc i  i przyjaźni.

N iem a na teren ie  O gniska  ani je d n e g o  „d zik iego* . E m e ­
ryci są  nadal cz łonkam i. K ontraktow i b iorą udzia ł w zeb ra ­
niach. O gn isk o  p a m ięta  o tych , co o d esz l i  i o ty ch  co przyjść  
mają do zaw odu .

W k ład k i w y p ła c a  punktualn ie .  D łu gów  żad n ych  nie  ma, 
o w szem  n aw et je s t  tro ch ę  g ro sza  na ra tu n ek  Kol. w  nagłej  
potrzebie .

N iem a p o d z ia łu  na s to p n ie ,  k la sy ,  rangi, n iem a różnic  
osob is tych .  Te w alory nadają O gnisku  cech ę  rodziny jedno  
Ltej, zw artei,  z łączonej  jed n ym  uczuciem  i m yślą ,  zdolnej do 
zgodnej w spółpracy .

Komunikaty
Bursa Z . N. P. w K rakow ie . Na rok szk o ln y  1937/38  

w Bursie  Z. N. P. w K rakow ie  jest  w o ln y c h  m iejsc  32 (trzy­
dz ieśc i  dwa).

Term in w n o sz e n ia  p o d ań  u p ły w a  w  dniu 30 czerw ca  
1937 r. W p od a n iu  n a le ż y  w y sz c z e g ó ln ić ;
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a) im ię, n a z w isk o  i w iek  sy n a  lub pupila,
b) do ja k ieg o  za k ład u  b ęd z ie  u częszcza ł .
Do p odania  mus; być d o łą c z o n e  p o św ia d c z e n ie  p rzy n a ­

le ż n o śc i  p e ten ta (k i)  do naszej Organizacji.
B l iż sz y c h  w y ja śn ie ń  udzie la  K iero w n ic tw o  b u rsy  na  

m iejscu  K r a k ó w  ul .  J. S z u j s k i e g o  5., lub p isem n ie  
p o  przysłan iu  zn a czk a  p o c z to w e g o  na od p o w ied ź .  Do poda-  
ni» n a le ż y  d o łą czy ć  zn aczek  p o c z to w y  na o p ła tę  l is tu  p o ­
le c o n e g o .

Na grupie z a ję ć  praktycznych W- K N. o r g a n iz o w a ­
n e g o  przez  O kręg  P o zn a ń sk i  w  tej chw ili  je s t  je szcze  k ilk a  
m iejsc .  Z g ło szen ia  w term in ie  najpóźniej do dnia  1 0 - g o  
czerw ca  br. N ad m ien iam y, iż  kurs ten  w  o k res ie  w ak acyjn ym  
o d b ę d z ie  s ię  w P oznan iu  w  term in ie  od 24 czerw ca  do 18 lipca.

W r e sz c ie  p r a g n ie m y  ró w n ież  zaznaczyć , iż k ilka  w o l ­
n y ch  m iejsc  m am y jeszcze  i na g ru p ie  h is toryczn ej ,  k tóra  
w y k ła d y  w tym  sam ym  term in ie  b ed z ie  m ia ła  w Z akopanem .

Koledzy!
Chcąc za p e w n ić  „ N a s z e j  K sięgarn i*’ na leżyty  rozwój,  

zw ra ca m y  s ię  do W a s  z prośbą o z a in te r e so w a n ie  „Naszą  
K sięgarn ią"  g ro n a  osób , m ających w p ły w  na zakup k s ią ż e k  
do b ib lio tek  sp o łe c z n y c h ,  u r z ę d o w y c h  i szk o ln ych .

W sz c z e g ó ln o śc i  p ro s im y  uprzejm ie  w y z y s k a ć  s to su n k i  
o s o b is t e  i p oro zu m ieć  s ię  p ryw atn ie  z Instruktoram i, z a n a ­
lo g iczn y m i o so b a m i w organ izacjach  sp ó łd z ie lc z y c h ,  rolni  
czych , z D yrek toram i s z k ó ł  śred n ich  i t. p.

D s ia ła ją c  w  im ien iu  k o le g ó w , k tórym  p o w ierzo n a  z o ­
s ta ła  tro sk a  o rozw ój „Naszej K sięgarni"  w yra ża m y  g łę b o k ie  
n a sz e  p rzek on an ie ,  że  K o led zy  sp o w o d u jec ie ,  by k o lo  od b io r ­
ców „Naszej K sięgarni"  ro z sz e r zy ć  i objąć za k resem  jej 
d z ia łan ia  n ie  ty lk o  w s z y s tk ie  insty tucje  szk o ln e ,  lecz  ta k ż e  
b ib l io tek i  pub liczn e  i k s ię g o z b io r y  o s ó b  ze  s z k o łą  i n a u c z y ­
c ie ls tw em  zw iązane .

„N asza  K sięgarnia"  
W arszaw a , Ś w ię to k r z y sk a  18.
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Sprawy prawno-slużbowe.
I. P om oc lek a r sk a  w  n a g ły ch  w yp a d k a ch ,

W ostatn im  cza s ie  z g ło s i ło  s ię  k ilk a  o só b  z p o śró d  
K o leża n ek  i K o le g o w  z p rośb ą  o p oradę  i w y ja śn ie n ie ,  jak  
p rzed staw ia  s ię  sp raw a p o m c c y  lek arsk ie j  w n a g ły c h  w y ­
padkach , oraz jak ie  są  pod  tym  w z g lęd em  u p raw n ien ia  co  
do zw rotu  k o sz tó w . W sk u tek  te g o  u w a ża m y  za p otrzeb n e  
w y ja śn ić  te u s tę p y  ro zp o rzą d zen ia  R ad y  M inistrów  z dnia  
28. s ty czn ia  1934. Nr. 10. Dz. U. Rz. F. poz. 8L , k tóre  d o ty ­
czą  n a g ły c h  przypadków .

U s tę p  3. § 4. p r z y to czo n eg o  rozp orząd zen ia , pow iada ,  
że  w p rzy p a d k a ch  w y m a g a ją cy ch  sp ieszn ej  p o m o c y  le k a r ­
skiej, p o m o c  ta p ow in n a  b yć  udz ie lon a  n a w et  bez  p r z e d sta ­
w ien ia  k arty  porady , k tórą  jed n a k że  n a leży  d oręczyć  le k a ­
rzow i najpóźniej w c ią g u  trzech  dni. M owa tu je s t  o c z y w iśc ie  
o ch orym  m ieszk a ją cy m  w s ie d z ic ie ,  lub w  b l isk o śc i  s ied z ib y  
lek arza  u m ó w io n e g o  i w razie  n iem o żn o śc i  o trzym an ia  karty  
porady, k tórą  p rzec ież  w ydaje  in s p e k to r a t  szk o ln y .

U stęp  2. § 5. p rzy to czo n eg o  ro zp orząd zen ia  pow iada ,  
że  w przyp ad k ach  n a g ły c h  n .p . krwotoiti,  z łam ania , otrucia,  
o ile  p rzy b y c ie  lek a rza  u m ó w io n e g o  je s t  n iem o ż liw e ,  m ożn a  
w e z w a ć  lek arza  p r y w a tn e g o .  K o sz ty  w  tym  przyp ad k u  j e d y ­
n ie  za p ie r w sz ą  w iz y tę  zwraca w o je w ó d z k a  w ła d za  ad m in i­
stracji ogó ln ej  w w y s o k o ś c i ,  od p ow iad ającej  sk a li  o b o w ią ­
zu jącego  w danej m ie j sc o w o śc i  cen n ik a  n a leżn o śc i  lekarsk ich ,

O ile  zaś  za ch o d z i  n a g ło ś ć  u m ie sz c z e n ie  ch o reg o ,  lub  
w u zn an ym  za k ła d z ie  leczn iczym  bez  karty  sk ierow an ia ,  
k tó rą  jednaK n a le ż y  d o ręczy ć  zarządow i szp ita la  w  ciągu  
ty g o d n ia ,  to d o p u szcza  tak ą  m o ż liw o ść  u s tęp  2. § 9. p o w o ­
ła n e g o  rozp orząd zen ia ,  k tóry  k ła d z ie  w aru n ek , że k o n ie c z ­
n o ść  u m ieszczen ia  ch o reg o  w  szp ita lu  w tym  w yp ad k u ,  
s tw ie r d z a  lekarz p o w ia to w y  na p o d s ta w ie  akt szp ita ln ych .

Do n a g ły c h  p rzy p a d k ó w  za liczyć  na leży  tak że  p om oc  
po łożn iczą ,  której z r e g u ły  u d z ie la  p o ło żn a  u m ó w io n a ,  o p ła ­
can a  przez  Skarb  P ań stw a , jed n a k że  w e d le  u s tę p u  3. § 11. 
o m a w ia n e g o  ro zp orząd zen ia  w  razie  n ie m o ż n o śc i  u dzie len ia

FRANCISZEK INGLOT.
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p o m o c y  po łożn icze j ,  przez  p o łożn ą  u m ów ion ą ,  Skarb P a ń stw a  
zw raca  u d o w o d n io n e  w yd atk i,  zw iązan e  z p orodem , o d b ytym  
w m ieszk a n iu  p o ło ż n ic y  do w y s o k o ś c i  n ieprzekraczającej  
'75% przec ię tnej  o p ła ty  dziennej,  p ob ieran ej  za p o b y t  w naj­
b liższym  szpitalu , w z g lę d n ie  za k ła d z ie  leczn iczy m  na o d d z ia ­
ła ch  II. k lasy .

Skoro  m o w a  o n a g ły c h  w y p a d k a c h  p o m o cy  lekarsk iej ,  
to zach od z ić  m oże  p otrzeba  p onrycia  k o sz tó w  przejazdu l e ­
karza, lub też  p r z e w ie z ien ia  o b ło żn ie  , ch o reg o  do lekarza ,  
w z g ^ d n ie  do szp ita la , o czym  w yżej b y ła  m ow a. P od  tym  
w z g lę d e m  znajdują s ię  p o s ta n o w ie n ia  w u s tęp ie  1. i 2. § 15. 
odnoŚD ego rozporządzen ia , k tó re  brzm ią, że k o s z ty  przejazdu  
lek arza  do o b ło żn ie  c h o r e g o  w  o b ie  s trony , oraz  k o sz t  p r z e ­
w ie z ie n ia  c h o r e g o  do lekarza , lub szp ita la  w  jed n ą  stronę ,  
p o k ry w a  Skarb P a ń stw a  i to k o le ją  w e d le  c e n y  biletu , która  
p rzy s łu g u je  chorem u, a jeś l i  p r z e w ie z ien ie  o d b y w a  s ię  d rogą  
k o ło w ą ,  to w  w y s o k o ś c i  50 g r o s z y  za p rze jech a n y  k ilom etr .

II M ieszk au ia  d o sta r czo n e  p rzez  g m in ę .

Jak w ia d o m o  art. 11. u s ta w y  z dnia  17. lu te g o  1922 r. 
"Nr. 18. Dz. U. Rz. P. w brzm ieniu  rozp orząd zen ia  P rezy d en ta  
R zeczy p o sp o lite j  z dn ia  8. gru d n ia  1930 r. n a k ła d a  na  gm in ę  
o b o w ią z e k  d o sta rczen ia  k ie r o w n ik o w i  s z k o ły  i n a u czy c ie lo w i  
m ieszk a n ia  w naturze  w  b u d y n k u  szk o ln y m , lub n a  te n  cel  
w yn aję tym  a w  razie  braku ta k ieg o  m ieszk a n ia  w z g lę d n ie  
nie  m o ż liw o śc i  d o s ta rczen ia  go, w y p ła ty  o d p o w ie d n ie g u  d o ­
d atk u  m ieszk a n io w eg o .

P o n iew a ż  w y p ła c a n ie  dod atk u  m ie s z k a n io w e g o ,  jako  
B kwiwalentu  za n ied o s ta rczo n e  m ie sz k a n ie  jest  dla  s a m o ­
rząd ów  gm in n y ch  n ieraz  bardzo u c iąż liw e ,  w z g lę d n ie  do  
p ła c e n ia  ta k ie g o  d o a a tk u  są  te  sa m o rzą d y  n ie c h ę tn e ,  coraz  
c zęśc ie j  szu k ają  o n e  i w y n ajm u ją  m ieszk a n ia  dla k iero w n ik a  
s z k o ły ,  czy  też  dla n au czyc ie l i ,  k tó re  n a s tę p n ie  o f iarow u ją  
im jako m ieszk a n ie  w  naturze.

Na tym  też tle  d o ch od z i c z ę s to  do  n iep o ro zu m ień  a n a ­
w et  do sp orów , g d y ż  za rów n o  jedna, jak i druga  strona n ie  
zdają  so b ie  d o k ła d n ie  sp raw y , jak ie  m a być to m ieszk a n ie .  
Zarządy g m in n e  mają zazw yczaj bardzo  p ry m ity w n e  p o jęc ie
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0 tym , jak ie  m ieszk a n ie  je s t  dla k iero w n ik a  szk o ły ,  w z g lę d ­
n ie  dla n au czy c ie la  o d p o w ied n ie ,  zaś  k ie r o w n ic y  sz k ó ł  i n a ­
u czy c ie le  nie przyjmują m ieszkań , u w ażając  je bardzo c z ę s to  
s łu sz n ie  za n ieo d p o w ie d n ie  dla ich  stanowisica  sp o łecznego ,,  
w y m a g a ń  ku ltu ra ln ych  czy też  s to su n k ó w  rod z in n ych .

Jak so b ie  m iarodajne  czynn ik i w y o b r a ż a ły  i wyoDrażają  
ja k o ść  m ieszk an ia  k iero w n ik a  szk o ły ,  w z g lę d n ie  n a u czy c ie la  
św ia d c z y ć  m oże  rozp orząd zen ie  Ministra W yzn ań  R e lig  jnych
1 O św iecen ia  P u b liczn ego  w p rzed m ioc ie  w y m ia ró w  m ie sz k a ­
nia  w b u d y n k a ch  p u b liczn ych  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h  i dom ach  
m ie sz k a ln y c h  dla n au czyc ie l i .

W sz c z e g ó ln o śc i ,  w e d le  rozp orząd zen ia  z dn. 5 k w ie tn ia  
1922 r. Dz. U. Nr. 12, poz. 112, p o w ie d z ia n e  je s t  w § 9, ż e  
gm in a  w ie jsk a  w in n a  r ó w n o c z e śn ie  z b u d y n k iem  szk o ln y m  
b u d o w a ć  ró w n ież  m ieszk a n ia  dla nauczyc ie l i ,  jeże l i  n ie  m oże  
z a p ew n ić  n au czy c ie lo m  o d p o w ied n ich  m ie sz k a ń  w in n y  s p o ­
sób , zaś § 10. teg o ż  rozp orząd zen ia  daje w y o b ra żen ie ,  ja k ie  
to p o w in n y  być te m ieszk an ia . I tak: z p o śró d  b u d o w a n y c h  
przez  g m in ę  m ie sz k a ń  dla n au czyc ie l i ,  p o ło w a  m ieszk ań  p o ­
w in n a  sk ła d a ć  s ię  z trzech  p o k o i  z k u ch n ią  i przyn a leżn o-  
śc ia m i o łącznej p o w ierzch n i p o d ło g i  75 m 3.; są  to t. zw-  
m ieszk a n ia  w ię k sz e .  Druga p o ło w a  m ie sz k a ń  p o w in n a  s ię  
sk ła d a ć  z d w ó ch  pokoji z k u ch n ią  i p rzy n a leżn o śc ia m i o ł ą ­
cznej pow ierzct in i  p o d ło g i  50 m 2, czy li  że  są  to m ieszk a n ia  
m n iejsze .  Z a łączn ik  do p r z y to c z o n e g o  w yżej  rozp orząd zen ia  
w sk a zu je ,  że np. m ieszk a n ie  dla k iero w n ik a  szk o ły  p o w in n o  
s ię  sk ła d a ć  conajm niej z trzech  pokoji z k u ch n ią ,  w raz  
z p rzy n a leżn o śc ia m i o w y s o k o ś c i  2*4 — 3 m., p o w ie iz c h n ie  
za ś  z a le ż y  od sto p n ia  o rg a n iza cy jn eg o  sz k o ły  dla j e d n o  
i dw u k la so w ej  po 75 m 2. zaś  dla k iero w n ik a  trzy do s e d m io  
k la so w e j  s z k o ły  o p o w ierzch n i  80 m 2.

Z p o w y ż s z e g o  zdaje s ię  w yn ik ać ,  że n a jw ięk sze  m ie ­
szk a n ia  o p o w ierzch n i  75 m 2 w z g lę d n ie  80 m 2. p rzezn a czo n o  
są  dla k ie r o w n ik ó w  szk ó ł,  za ś  m ieszk a n ia  m n iejsze  o p o ­
w ie rzch n i  50 m 2 dla  n au czyc ie l i .  Skoro  to sa m o  ro zp o rzą ­
d zen ie  przew iduje  r ó w n ież  rozm iary  m ie sz k a n ia  dla w o ź n e g o  
w  g ran icach  od 45 m 2 do 55 m 2, trudno p rzyp u śc ić ,  a b y  
m ie sz k a n ie  dla  n a u czy c ie la  m o g ło  b y ć  m n ie isz e  niż 50 m 2. 
O czy w iśc ie  in form acje  p o w y ż s z e  m ają  na razie  m o że  ty lk o
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t e o r e ty c z n e  zn a czen ie ,  jed n a k że  zor ientu ją  on e  in te r e s o w a ­
n y c h ,  jakie  w  p rzyb liżen iu  p o w in n y  b yć  m ieszk a n ia  dla  
n a u czy c ie l i ,  o i le  ty c h ż e  d ostarcza  sam orząd  gm inny .

171. O g i n u tach  szKolnycta.
t

W iadom o, że art. 44. u s ta w y  u p o sa żen io w ej  z dnia  
D. p aźd ziern ik a  1923 Nr. 116. Dz. U. Rz. P., n a k ła d a ł  na  
g m in ę  oD ow iązek  d o s ta rczen ia  K ierow nikom  p u b liczn y ch  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  d w ó c h  m o r g ó w  z iem i ornej. O czyw iśc ie  
nie  w s z y s tk ie  g m in y  ten  o b o w ią z e k  w y p e łn i ły ,  a le  przynaj­
mniej z o s ta w ia ły  w  sp ok oju  te gru n ty  orne, k tó re  zd aw n a  
d o  s z k o ły  czy  to jako w ła s n o ś ć  fu n d u szu  s z k o ln e g o  m ie jsc o ­
w e g o ,  czy  też  jako w ła s n o ś ć  g m in y  n a leża ły .  R zad k o  k ie d y  
p rzy sz ło  k tórejś  z gm in  na  m yśl, ab y  p rzy n a leżn o ść  ta k ie g o  
gruntu  do sz k o ły  w  ja k ik o lw iek  sp o só b  k w e s t io n o w a ć ,  p rze ­
c iw n ie ,  o i le  te gru n ty  b y ły  d ob rze  za g o sp o d a r o w a n e ,  o d z n a ­
cz a ły  s ię  w y s o k ą  kulturą rolną, czy  też  o g r o d o w ą  lub s a ­
d o w n iczą ,  b y ły  n ieraz  dum ą gm iny , a r ó w n o c z e śn ie  w zorem  
d o  n a ś lad ow an ia .

P e w ie n  w y ło m  w  d o ty c h c z a so w y m  stan ie  fa k ty czn y m ,  
s ta n o w i  ro zp orząd zen ie  P rezy d en ta  R zeczy p o sp o l ite j  o u p o ­
sa ż e n iu  fu n k cjo n a r iu szó w  p a ń stw o w y c h  z dnia  28 p a źd z ier ­
n ik a  1933. Nr. 86. Dz U. Rz. P., k tóre  n ie  przew iduje  d a w n e g o  
p o s ta n o w ie n ia  art. 44, z czego' g m in y  w y c ią g a ją  w niosk i,  że  
g ru n t  orn y  k ie r o w n ik o w i  s z k o ły  już s ;ę w ięcej  n ie  na leży .  
N a tym  też tle , p o w s ta ły  n a w et  p e w n e  tarcia m ięd zy  gm inam i  
a k iero w n ic tw a m i szk ó ł,  z k tórych  p ie rw sze  rade  b y  te  gru n ty  
od eb rać , d ru g ie  zaś b ron ią  s ię  w n io sk u ją c  s łu sz m e ,  że  są  to  
i c h  praw a nabyte .

Już przed  dw om a la ty  p o r u sz a l iśm y  tę  sp ra w ę  na  ła ­
m ach Z. N. P w  d o ś ć jw y c z e r p u ią c y  sp o só b , o b e c n ie  zaś p o ­
w ra ca m y  do niej d la tego ,  że  n ie  s trac iła  on a  nic  na sw ej  
a k tu a ln ośc i ,  p rzec iw n ie  m n ożą  s ię  w yp ad k i sp o ró w  i to  nie- 
ty lk o  na  n aszym , a le  i na  in n y c h  teren ach  R zeczy p o sp o li te j .  
N a jlep szy m  d o w o d e m  te g o  jest ,  że  taką  sam ą sp raw ą  zaj­
m uje s ię  „Nasz G ło s “, o rgan  p o z n a ń sk ie g o  ok ręg u  sz k o ln e g o ,  
k tó r y  p i s z e : „Fo w ejśc iu  w  życie  gm in  zb iorow ych  w ie jsk ich  
zarząd y  g m in n e  z m a ły m i w y ją tk a m i ,^ w y s tą p i ły  do beż-
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w z g lę d n e g o  p o zb a w ien ia  k ie r o w n ik ó w  s z k ó ł  u ż y tk o w a n y c h  
g ru n tów , przy  czym  n ie  p rzeb ieran o  w środ k ach , ch o c ia ż  
ta k  rady  szk o ln e  jak i lu d n o ść  w w ię k s z o ś c i  b y ły  p rzec iw n e  
p o zb a w ia n ia  n a u czy c ie la  u ży tk o w a n ej  roli, b iorąc  pod  u w a g ę  
j e g o  w aru n k i te r e n o w e ,  k om u n ik acyjn e ,  b e z in te r e so w n ą  p ra cę  
sp o łe c z n ą  jak ró w n ież  i to, że  n a u czy c ie l  za cza só w  zab or­
c z y c h  daną  ro lę  u ż y tk o w a ł  i n ikt n ig d y  n ie  p o m y ś la ł  p o zb a ­
w ia ć  g o  te g o .

P o n ie w a ż  sp ra w a  ta przybra ła  n ie w ła ś c iw y  k ieru n ek ,  
jak ró w n ież  p rzy czy n iła  s ię  do ro z d ź w ię k u  w w ie lu  w y p a d ­
k a ch  m ięd zy  n a u c z y c ie ls tw e m  a zarządam i sam orządu  t e ­
ry to r ia ln eg o ,  Min. Spraw  W ew n . w y d a ło  o k ó ln ik  z dnia  
12. IX. 1935 r. Nr. 5554-11-12, w k tórym  to u w a ża  za w s k a ­
zan e  p o z o s ta w ie n ie  i p rzy d z ie len ie  nadal n a u czy c ie lo m  na  
ty c h  sa m y ch  w a ru n k a ch  gru n tów  g m in n ych , k tóre  d o ty c h ­
czas u ży tk o w a li  b ezp ła tn ie ,  g d y  ob szar  przyp ad ający  na 
je d n e g o  n a u c z y c ie la  n ie  przek racza  2 m orgów , bądź w y ­
d z ie r ż a w ie n ie  im  ty c h  g ru n tó w  na d o g o d n y c h  w a r u n k a c h ”.

Z p o w y ż s z e g o  ten oru  ok ó ln ik a  M in is ters tw a  Spraw  
W ew n ętrzn y ch  w y n ik a ło b y ,  że  n. p. na  teren ie  n a sz e g o  okręgu ,  
w  s z c z e g ó ln o ś c i  na  teren ie  w o je w ó d z tw a  krak ow sk iego , ,  
g ru n ty  b ę d ą c e  w ła s n o ś c ią  d a w n e g o  fu n d u szu  s z k o ln e g o  
m ie jsc o w e g o  i na n ie g o  h ip o te k o w a n e ,  s ta n o w ią  b e z sp o r n ą  
w ła s n o ś ć  s z k o ły  i ta k ie g o  gruntu  sa m o rzą d  gm in n y  n ie  ma 
m o c y  praw nej sz k o le  zabrać. G dyby  jednak  sa m o rzą a  
g m in n y  u p iera ł  s ię  przy sw oim  żądan iu , w  takim  razie  
e w e n tu a ln y  p r o c e s  w y p a d n ie  n ie w ą tp liw ie  na  k o r z y ść  s z k o ły  
n a  p o d s ta w ie  daw niej  o b o w ią zu ją cy ch  p rzep isó w  szk o ln ych  
S k o ro  ta k że  i N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł  A d m in is tra cy jn y  w  sw o im  
w y r o k u  z dnia  17 m aja 1934. L. Rej. 1829/29 i L. Rej. 3890/29  
u zn a ł  nadal radę sz k o ln ą  m ie jsc o w ą  jako p o w o ła n ą  do za ­
rządzan ia  m ają tk iem  szk o ln ym , w ó w c z a s  s ta je  s ię  jasnym ,  
że g ru n ty  z a h ip o te k o w a n e  na rzecz  fu n d u szu  sz k o ln e g o  
m ie js c o w e g o  n ie  p r z e s ta ły  b yć  je g o  w ła sn o śc ią ,  a tym  s a ­
m y m  w ła s n o ś c ią  szk o ły .  Na p o d s ta w ie  t e g o  p raw a  ta k że  
i e w e n tu a ln y  w y ro k  s ą d o w y  w  sp orze  cy w iln y m  w y p a d ł  b y  
na k o r z y ść  s z k o ły

N ie m o ż e  być inaczej sk o ro  arty k u ł  17 u s ta w y  z dnia  
17 u s ta w y  z dnia  17 lu te g o  1922 o za k ład an iu  i u tr z y m y w a ­
niu p u b liczn ych  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  m ó w i d o s ło w n ie ,  ż e
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„O p rzezn a czen iu  gru n tów  szk o ln y ch  znajdujących  s ię  na  
t eren ie  g m in y  na u ż y te k  s z k ó ł  i n au czyc ie l i ,  w  m y śl  o b o w ią ­
zu ją cy ch  p rzep isó w , d ecy d u ją  o r g a n y  sam orząd u  s z k o ln e g o  
g m in y “.

Od decyzji  tej gm ina  i n au czyc ie l  ma praw o o d w o ła ć  
s ię  do  rad y  szko lnej  p ow ia tow ej ,  k tóra ro zstrzy g n ie  o s ta ­
teczn ie .

IV. P e w n e  tru d n o śc i p rzy  p rzech o d zen iu  na  
e m e r y tu r ę .

N ie  taki to o d le g ły  czas, k ie d y  z p o w o a u  najm niejszej  
p r z y p a d ło śc i  w s tan ie  zdrow ia , p o w o ły w a n o  n a u czy c ie la  do  
lekarza  p o w ia to w e g o ,  a n a s tę p n ie  do K om isji  Lekarsk iej
I. Instancji,  k tóra  p raw ie  z r e g u ły  orzekała , że  stan  zdrow ia  
nie  p o zw a la  na  d a lsze  p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  s łu żb o w y ch ,  
Z w y k le  taki k a n d y d a t  na em ery ta  bron ił  s ię  za rów n o  sa ­
m op o czu c iem  zdrow ia , jak le ż  i św ia d e c tw a m i lek arsk im i  
stw ierd zającym i, a lbo z u p e łn y  albo też  w y sta rcza ją cy  do  
p e łn ie n ia  s łu żb y  stan zdrow ia .

Na tym  ile  p o w sta ło  n a w e t  ca ły  s z e r e g  a n e g d o t  i tak i  
p o w o ły w a n y  przed  K om isję  z góry  b y ł  p rzek on an y , że o d ­
w o ły w a n ie  się, na n ie w ie le  s ię  p rzyd a  co, najw yżej sp ra w ę  
j e g o  p rzen ie s ien ia  w  stan sp o czy n k u  na p e w ie n  o k res  czasu,  
p otrzeb n y  do za ła tw ien ia  o d w o ła n ia  od w lecze .  T e m a  to 
m a m y  do z a w d z ięczen ia  tak ą  m oc zd ro w y ch  je sz c z e  e m e ­
ry tów , tem u  w ie lk ie  o b c ią żen ie  Skarbu  P a ń stw a  e m e r y tu ­
rami, a z p e w n o ś c ią  tak że  i zm ian ę  p r z e p isó w  o liczen iu  lat  
s łu ż b y  zaborczej do em erytury .

N a sz c z ę śc ie  ten  rozp ęd  z nadm iernym , a częs to  p rzed ­
w c z e sn y m  em e r y to w a n ie m  znaczi ,-e, bardzo zn aczn ie  zw o ln ia ł  
i p rz e n o sz e n ie  w  s tan  sp o c z y n k u  n a leży  do d ość  rzadk ich  
zjaw isk , co o g ó ł  n a u c z y c ie ls tw a  p rzyją ł  z dużą  ulgą . A le  
j e s t e ś m y  n ieraz  św iad k am i c z e g o ś  w ręcz  p rzec iw n eg o .  W i­
do czn ie  Komisj L ek a rsk ie  o trzy m a ły  p e w n e  instrukcje ,  aby  
nie  b y ły  zb yt  p o c h o p n e  w  o rzek an iu  o n ie z d o ln o śc i  do  
dalszej s łu ż y  zaw od ow ej.  Z te g o  p o w o d u  zach od z i n ieraz  
potrzeb a  p r z e n ie s ie n ia  k o g o ś  w s ta n  sp o czy n k u  czy  to z p c -  
w o d u  z łe g o  s tanu  zdrow ia , czy  też  z p o w o d u  upad k u  s i ł  f i ­
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zy czn y ch , a jednak  ten k to ś  natrafia  na trudnośc i czy  to 
w  u zy sk a n iu  ur lopu  zd ro w o tn eg o ,  czy  też  w p r z e n ie ­
s ie n iu  s ię  w stan  sp oczyn k u . N ie p o m a g a  p r z e d sta w ien ie  
św ia d e c tw a  le k a r sk ie g o ,  n a w et  b adan ia  sp e c ja ln e g o  p r o m ie ­
n iam i re n tg e n o lo g ic z n y m i.  L ekarz p o w ia to w y  pow iada , że  
s tan  zdrow ia  czyni te g o  k an d yd ata  zd o ln ym  do p e łn ien ia  
o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h  mimo, że  ma on  już 28 la t  s łu ż b y  
i na p ie r w sz y  rzut oka  je s t  w idoczne , że  to  c z ło w ie k  cnory .

I zn o w u  za ch o d zą  tak ie  p a ra d o k sa ln e  o k o l iczn o śc i  p rze ­
c iw n e  do d aw n ie jszych , że  g d y  daw niej b ron ił  s ię  taki w s z y s t ­
k im i s i łam i i u d o w a d n ia ł  w sze lk im i sp o so b a m i,  że je s t  zdrów, 
to o b e c n ie  u d o w a d n ia ć  m usi, że je s t  chory.

Z arów no p op rzed n i stan  jak i oDecny u w ażam y za n ie ­
z d r o w y  i a n orm aln y  i n aru sza jący  p o w a g ę  orzeczeń  le k a r ­
sk ich ,  skoro  on e  n ie  orzekają  na p o d s ta w ie  stan u  fa k ty c z n e g o ,  
lecz  na p o s ta w ie  p ew n ej  przyjętej w  danym  o k r e s ie  k o n ­
iunktury . Z teg o  p ow o d u  n a leża ło b y  u czyn ić  co na leży , aby  
ty lk o  fa k ty c z n y  s tan  zdrow ia , poza w sz e lk im i in n y m i w z g lę ­
dam i b y ł m iarodajnym  przy d ecyd ow an iu ,  czy  k to ś  nadaje  
się ,  lub też  s ię  n ie  nadaje, do p rzen ie s ien ia  w s tan  s p o ­
czynku.

V. D o d a tek  m ie sz k a n io w y  n a u c z y c ie li p rzy d z ie lo n y c h  
do in n ych  czy n n o śc i.

Zdarza s ię  często ,  że  n a u czy c ie la  p rzyd zie la  s ię  do ad- 
m inistracr  szk om ej w  harak terze  in stru k tora  sp o łe c z n o -  
o ś w ia to w e g o ,  lub też  do sz k o ły  innej k a teg o r i i  niż p o w s z e ­
chna, lub w reszc ie ,  że n a u czy c ie l  udaje  s ię  na w y ż s z j  kurs  
n au czyc ie lsk i ,  a lbo na in s ty tu t  n au czyc ie lsk i ,  a w e  w szy s tk ich  
p rzy to czo n y ch  p rzyp ad k ach  zatrzym uje  sw ój etat w p ew n y m  
m iejscu  s łu żb o w y m .

W  tak ich  o k o liczn o śc ia ch  za ch o d z i  w ą tp l iw o ść ,  czy  
k a ż d e m u  z p o w y ż sz y c h  n au czy c ie l i  n a le ż y  s ię  d od atek  m ie ­
s z k a n io w y  p rzy w ią za n y  do  d a n e g o  etatu. Już sam  fakt, że  
e tatu  ta k ie g o  n ie  o b sa d za  s ię ,  ale zatrudnia  s ię  na nim n a ­
u czyc ie la  k o n tra k to w eg o ,  zdaje s ię  p rzem aw iać  za tym, że  
n au czyc ie l  ten  n ie  pow in ien  być p o z b a w io n y  praw a do  d o ­
datk u  m ie sz k a n io w e g o .  N,-e w c h o d z im y  jed n ak  w tej ch w il i
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w  su b ie k ty w n e  zap a try w a n ie  cc do te g o  prawa, g d y ż  m o że  
to  b yć  najw yżej d o m n iem a n ie  praw ne. N a leży  raczej oprzeć  
s ię  na istn iejącej w tej m ierze  w yk ład n i.

Otóż w p e w n y m  k o n k re tn y m  w yp a d k u , k to ś  n ie  za m ia ­
n o w a n y , lecz  ty lk o  p rzy d z ie lo n y  do adm inistracji szkolnej,  
s trac ił  d o d a tek  m ieszk a n io w y . Spraw a p rzesz ła  przez o d p o ­
w ied n ie  in stan cje  i zn a laz ła  s ię  przed  N a jw y ż sz y m  T ryb u n a­
łe m  A dm in istracyjnym , k tó ry  wyroK iem  z dnia 24 czerw ca  
1935 r. L. Rej. 8168 32 orzek ł,  że  k a ż d y  n a u c z y c ie l  publicznej  
szK oły p o w szech n ej ,  b ez  w z g lęd u  na to, c zy  i jakie  o b o w ią zk i  
p e łn i  c z a so w o  w adm inistracji  szk o ln ej ,  m a praw o do o tr z y ­
m y w a n ia  d o d a tk u  m ie sz k a n io w e g o ,  ch o c ia ż  fa k ty czn ie  o b o ­
w ią z k ó w  n a u c z y c ie lsk ic h  nie  pełn i.

P isząc  to n ie  chodzi nam  w tym  w y p a d k u  ani o o s o b y  
p rzy d z ie lo n e  do adm inistracji  szko lnej ,  ani też  o in s tru k to ­
r ó w  sp o łe c z n o -o ś w ia to w y c h ,  k tórzy  na za sa d z ie  rozp o rzą ­
d zen ia  R ady  M inistrów  z dnia  19 gru d n ia  1933 Nr. 102. Dz. 
U. Rz. P. p ob ierają  z teg o  ty tu łu  sp ec ja ln e  dodatk i,  ile  raczej  
chodzi nam  o te l iczne z a s tę p y  n a u c z y c ie ls tw a  k s z ta łc ą c e g o  
się, czy  to na W. K. N«s czy  to na In sty tu tach  N a u c z y c ie l ­
sk ich , na p o d s ta w ie  p ła tn y ch  ur lopów , czy  też  u r lo p ó w  za  
zw rotem  z a s tę p s tw a  a rozporządzen iam i M in is ters tw a  z dnia  
12 m arca 1934 Nr, BP. 11214|34 czy  też K uratorium  z dnia  
25 październiKa 1934 Nr. BP, 41706 34 p o z b a w ie n i  są  praw a  
otrzy m y w a n ia  dod atk u  m ie sz k a n io w e g o

Z p r z y to c z o n e g o  tenoru  w y ro k u  N a jw y ższeg o  T ryb u n a łu  
A d m in is tra cy jn eg o  z dnia  24 czerw ca  1935 r. L. Rej. 8168(32 
zd a w a ło b y  s ię  w y n ik a ć  n ie w ą tp liw ie  praw o do pob ieran ia  
d o d ątk u  m ie sz k a n io w e g o  przez n au czy c ie l i  k s z ta łc ą c y c h  s ię  
na p o w y ż sz y c h  k u rsach , ch o c ia ż  n ie  p e łn ią  oni fa k ty czn ie  
o b o w ią z k ó w  n a u czy c ie lsk ich .  Na ich k o rzy ść  p rzem aw ia  
je sz c z e  ta ok o l iczn o ść ,  że za s tęp u ją cy  ich w cza s ie  k s z t a łc e ­
nia  s ię  n a u czy c ie le  k on trak tow i w sz a k ż e ż  dodatku m ie ­
sz k a n io w e g o  n ie  otrzym ują. W y n ik a ło  b y  z leg o ,  że  d o d a tek  
m ie sz k a n io w y  p rzy w ią za n y  je s t  do e ta tu  i o s o b y  ten  e ta t  
zajmującej, a n ie  do ok o l iczn o śc i  p e łn ie n ia  czy  n ie  p e łn ien iu  
o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h .

Zdaje się , że  jednak nikt z ty ch  n a u czy c ie l i  n ie  p rób o­
wał t e g o  sw o je g o  prawa d o ch o d z ić  przed  N a jw y ższy m  T r y ­
b u n a łem  A dm in istracyjnym , k tóry  n ie  w ia d o m o  czy  n ie  w y ­
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ja śn i łb y ,  że n a u c z y c ie l  p o w o ła n y  na kurs  ce lem  d a lsz e g o  
k sz ta łc e n ia  s ię  n ie  traci praw a do dod atk u  m ie sz k a n io w e g o .  
W sza k żeż  te  sa m e  okóln ik i  tw ierd z i ły  że m ężatk i n a u c z y ­
c ie lk i  n ie  m ają praw a do d o d atk u  m ie s z k a n io w e g o ,  a p rze ­
c ież  o r z e c zn ic tw o  N a jw y ższeg o  T rybunału  w y p o w ie d z ia ło  s ię  
w  z g o ła  od m ien n ym  sen s ie .

VJ O d o so b n ien ie  s ię  n a u c z y c ie la  od  ro d z in y  w  r c z ie  
z a k a ź n e j ch orob y .

Na w y p a d e k  c h o ro b y  ep idem icznej  w  rod zin ie  n a u c z y ­
cie la , n ie  m oże  on s ty k a ć  s ię  z m łod z ieżą , a tym sam ym  
p e łn ić  o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h  z p o w o d u  m o ż liw o śc i  ro z ­
w le c z e n ia  ep idem ii .  J ed n a k że  is tn ie je  w  p ra g m a ty ce  przepis,  
w e d le  k tó r e g o  n a u czy c ie l  zgod z i  s ię  m im o to p e łn ić  o b o ­
w iązk i s łu ż b o w e .  To m oże  być na k o sz t  Skarbu P a ń stw a  
o d oso b n io n y .

W s z c z e g ó ln o ś c i  art. 37 u s ta w y  o s to su n k a c h  s łu ż b o ­
w y c h  n a u czy c ie l i  z an ia  1 lipca  1926, w  brzm ien iu  o b w ie s z ­
czen ia  z dn ia  9 l is to p a d a  1932. Nr. 104. Dz. U. Rz. P. powiada:  
„jeżeli w razie  w y p a d k u  c h o ro b y  zakaźnej n a u czy c ie l  na  
ż y c z e n ie  w ła d z y  z g o d z i  s ię  o d o so b n ić  od c h o ry ch  sw ej ro ­
dziny, to n a le ż y  mu s ię  zw rot p o w s ta ły c h  s tąd  w y d a tk ó w  
k o n ie c z n y c h '1.

T aka o k o l ic z n o ść  w p ra w d z ie  rzadko zachodzi,  m o że  ona  
jed n a k  m ieć  m ie jsce  w ó w c z a s ,  g d y  n a u czy c ie l  je s t  sam, p rze ­
w id y w a n a  ch orob a  n ie  jest  zbyt d łu g o trw a ła ,  a w z a m ia n o ­
w a n iu  s i ły  zastęp cze j ,  czy  też  s iły  k on tra k to w ej  zach od zą  
p o w a żn e  p izeszK ody .

CZYTAJCIE ABONUJC1E PROPAGUJCIE

a  f  1  n i e z a l e ż n eDziennik Poranny de« r e
P ism o Ś w iata  P racy  pod red a k cją  Jan a  C zarn ock iego

W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w l a t  57 C e n a  n u m i i n  lO  g r .  M i e s i ę c z n i e  1.80 z j .
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Zarząd Okręgu. W arszaw skiego -org.anizu j e :
1. Kui® S] m u  1 o w o - W  y po c z y 11 ko \v y yv A ugustow ie w cza- 

tsiey^d 2 do 31 lipca 1937 r. D użyraabor wio awarski' (35 k a ja ­
ków i Łodzi), w ygodne pomieiszraepie, dobra-ĄmcJ-miapświetli- 
ca zabaw y, i w ycleężki,/zapew nia uczestn ikom  należyty-'w y­
poczynek i uabranigj sił do dalszej prai?y. W piM|S§mie obo­
zu są przew idziane: Kur® 'Sportow y i Kolonia Wypoe-zyn- 
kowa.

Swifctlicę prow adzić będą kol. kol. H en ry k  Ladosz, J a u  
B ednarz.

W pisowe w ynosi: ua^K urs Sportow y zl. 10, ua  Kolonię 
Wypoczynkową** złe 5.. Za u trzym anie , m ieszkanie  (bez p o ­
ścieli) i w ycieczki, każdy  uczestn ik  płfifel dziennie zł. - 3. 
Opisały za dzieci w ynoszą: <zl. 5 w j^ s in w o  u z K ^ d z ie n n ić  i za 
utrzym aibky S te ram y  ós i ę zniżek kolejow ych w /g
ta ry fy  w ojskow ej. .

2. Kiiijs ,'Sportowo-AVypoozynliowy w P iw nicznej jffirza- 
i s i e j ę d |d 0 .̂31 lipca.

P rog ram : ćnrdzenia  i gry^spoitow e, w jicieczki do 5Se^ie- 
|stowa, K rynig^, Sżczaw nick  jędnariwyćieczka. dalsza do P ię$ 
u in  z praąjazdśm tózółnam i po D unajcu o%fe w ycieczki Sjir- 
Bkiei^jSH' m iejscu doskonała plaża, kąpie.ŁSrzeczne i borow i­
nowej przM ^& dziennyni stopow aniu  wód minajpalnych.

Wpisowe; 10 zl. M ieszkanie (zbiorowe), u trzym anie,t opla 
ty  za m eldunki, ta k lg  k lim atyczny — 120  zł. ocl ..Woby za 
30 dni pobytu.

3. Kolonia W ypoczynkow a w K osow ieodbędzie  się w cza­
sie od 2 lipca. do ,30 ‘sierpn ia . 1037. Czas pobytu ucżes-tnikpw 
nie j-est. śfdśle ustalpnylj B ^zestm cy Kofónii będą brali czyn­
ny uclzial wjjdrganizsfeji i p row adzeniu  Kolonii. Udział ten  po- 
legad  będzlp. na  dyżur,M ir w kuchni; św ietlicy  i t. p. Podczas 
trw dniapK olonii p rzew idziane są w ycieczki na C zarnohorę, 
d.O' Zalosżczyk i t. p. Ilość  nnejse; na  Kolonii ograniczona 
jest do 40 Esób.

W p iso k p  zl. jfflSktóre u liczone będzie do ogólnej -admi­
n istrac ji. M i^ z k ą k ie  i u trzy jnan ie  rfre przekroczy  zl. 3-,75 
od osoby doępsłej, m lo r lz i || do la t 10 'idaor-połow ^f' U czestni­
cy!/ ICólonii m ieszczeni będą w lokalach  2—3—4 ośobow ydh.
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4. Obóz w ę d r o w n y  pod n a z w ą 1 ..Od źródeł W is ły  po s z c z y t  
G arłucha',' odbędzie się w czasie od 5 do 28 lipca 1937 r  Obóz 
s k ła d a ć  sią"-'będzie z trzech  częśei. T rap i obozu obejm uje 
B eiskidyrŚląskie, g rupę  P ilsk ą  i Babiej Góry (I efijsć), O ra­
w ę  z Zam kiem  O raw skim  i pasm em  M ałej F a try , g ru p ^C h o - 
cza, L iptów  z R użom berkienfftM ikulaszem  .LiptĄsoraz zw ie­
dzanie europć§s:Kiej*asobliw (2sci, ,,aśkni d-emełiówskich (II 
część), T a try  Zachodnie z g rupą  Rohaczów i B ystre j oraz 
T a try  W ysokie z Krywanie-in i G arłuchem  (III  częśćy.

Początek  węcirów-ki w iĘ i^ lk u , zakończenie w Z akopa­
nym .. Osoby, k tóW ' chciałyby brać udział sjjylko w częśći 
obozu, -muszą w zgłoszem u w yraźnie tó-. zSznaczyfe. Obóz 
Opierać s m  pędzie. g łó w n iS n a  w ęrhów ce pieszej.

Koszt całego obozu wr.ąz z u lrzym anieni, przejazdam i 
kolejow ym i i autobusow ym i .tftoitfegąmi, w s tę p n i  do jask iń  
i zam ków  w yniesie — 125 zl. Kogat poszczególnych szfęśdp 
obozu: Ii.qźęsć — zł. 36, .II(..cźńgś$ zl. 36, ITPfhzęść zł. 53; Bez­
zw ro tne wpisowe- zl. 10. '-Kierównikierrn^obdzii je s t 'k o l .  Zyg­
m un t Orłowicz.

5. W ycieczka do Jugosław ii trw ać  będzib' od 3 do 31 
sie r]in ia  1937 r. ThaSa- wySijęczki 'obejm uje: B eograd ,?$ara- 
jew ó; Diibrowuiik;hG'ctyni-a, l la k a rs k a  (pobyt 16-dniowy), So 
lit, Zagrzyb, B udapeszt.

Pobył; wypetezynkowdjlpkiżowy w Makarffec, m iejscow o­
ści znanej jako.! jeden  z najb& jdziej uczęszczanych punktów , 
tad a jący ch ty się  łąa* dłuższy wwpibftzyhę^s, z dużą- p iaszczystą  
p laź^ , doskonałym  klim atem , fjrąrdzofi m alow niczym  położe­
n iem  u stóp  pot'ężn&j gó ry  ^Bipkeyor Uczeis-tnicy wycieczki 
zam ieszk a ją  w M akarsoe w  jpokojańh os^bowyęh p izy  
m ieszkan iacif\'p ry#ą;tnvch . Posiłk i w ne-stąuracSji perisjona- 
tow ej 3 razy  dziennie.

. Kópzt w ycieczki z przejazdam i -od 'g ran ićj^u łrzym an iem , 
w ycieczkam i i t. p. nie przekroczy jfcjCi zl. W ,sum ę: pow yż­
szą  nie--została wljćaoiia j$szcż;ą ’;Suia paszportu , k tó ra  jed ­
n a k  nie p rzek roczy  40 zl. Z adatek  na w ycieczkę wyhosi 
100 zł.

K ierow nikiem  w ycieczki jest kol. J a n  R osiński.
W szelką korespondencję  oraz zgłoszenia w raz z w pi­

s o w y m  k ierow ać należjy do Zarządu O kręgu W arszaw ­
skiego  Z. N. P W arszaw a, ul. Sm ulikow skiego 1. Konto



165

P. Iv. O. n r. E5.918 (brzm ienie k o n ta : Zw iązek Nauczy- 
c ie łsiw a Polskięgo O kręg W arszaw ski). Prosim y na  od ­
wrocie blankietu nadawczego zaznaczyć cel wpłaty.

K o lo n ia  n a u c z y c ie ls k a  nad B a ł ty k ie m  w  H elu .

W czerw cu, lipcu i gaj sierpniu  ożynjną ibędzie kolonia  
w Helu. Pokpfę &gjaz z całkow itym  'uitrzyanaifieni w  cenie., 
około 4—ó^zl. Z ada tek  zł. 3 0 'w raz  ze^zgłpszenieni, p rzesy łać  
należy  do dnia, 20. 6. 19.37. \ K raków  -Szewska 20"..i' po tym  
term in ie  w prost na  Hel. —  P e n s jo n a t  n a u c z y c ie lsk i  H E L  57.

W czasie od 10 5ćfc» 30 lip,ca odbędzi^księ w y c ie c z k a  kra-: . 
joznaw cza po połudn iow o-zachodniej  Polsce, k tó s^  zwiedzi 
K taków , z okolicą* (Ojców, W ieliczką — 'łsaliny), Śląsk Cie­
szy ń sk i (Biielsko — fab ry k i  ̂ u k n ą .jfę k y b łę  >— Cukrownia, 
W isła — zam ek m y ś l i ^ b i  p. P re z y d e n ta ) ,‘B aran ią  Górę —• 
źródła Wisły,. Żywiec — 'fab ryka pap ieru  i b row ar, B abią  
Górę, Zakopanie (w ycieczki w  Ta^try — M orskie oko, świ- 
n icar  wyjjfazd k o le jką  linow ą na K asprów .^  'dolinę K Sście-  
liską), C zorsztyn (przejazd przełom em  D unajęa), Szczaw nicę 
i K rynicę. C ałkow ite koszta  okpłó 160 zł.1

W czasie od 7 do 2’f  lipca odbędzie Wię k ra joznaw cza  
w ycieczka, celóm  zw iedzenia Gorganów, B eskidu L esistego, 
C zarnohory, zagłębia naLowegó^ (Borysław ), T ruskaw ca, do­
liny  P ru tu  i Czeremoisziiy Ja rem cza , Worochty?! (k ilka  (dni ( 
odpoczynku), w yżyny Podolskiej-^' Lwowa, Tarnopola i Z a­
leszczyk. Całkow ite kosz tą  około 155 zł.

Dokładne program y wszystkich wycieczek przesyła Za­
rząd Okręgu Z. N. P. Kraków, ul. Szewska 20, po przesłaniu 
znaczka pocztowego!..1. -

Nowości księgarskie.
R. POPLEWSKI: Ś w ia t ssa k ó w . K się ż n ic a -A t la s .

L w o w -W a rsza w a .  Str. 304 z i, 20'—
„Św iat  ssa k ó w *  R. P o p le w e k ie g o ,  p ro fe so ra  anatom ii  

U n iw e r sy te tu  W arszaw sk iego ,  jest  zbiorem  szk icó w , ś c iś le
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m y ś lą  g e n e ty c z n ą  p o w ią za n y ch ,  a ob ejm u jących  za rów n o  
s tr o n ę  m o rfo log iczn ą ,  jak i f iz jo lo g iczn ą  c iep ło sta łe j  g r o m a ­
d y  S3aków. A utor  rozp oczyn a  od o d m alow an ia  p a le o g e o g r a -  
f ic z n e g o  i p a le o k l im a to lo g ie z n e g o  obrazu opok i tr ia sow ej,  
a w ię c  ok resu ,  w  k tórym  p o ja w iły  s ię  p ie r w sz e  s sa k i  z e s ta ­
w iając  je z gro m a d ą  c ie p ło z m ie n n y c h  ga d ó w , k tóre  w ó w c z a s  
o s ią g n ę ły  sz c z y t  s w e g o  rozw oju . Już na  sam ym  w s tę p ie  ła t ­
w o  s ię  zor ien tow ać ,  że  bodaj n a jw ię k sz y  n a c isk  k ła d z ie  au ­
tor  na sp raw y  zw iązano  z przem ianą materii, a w ię c  na tę  
s tro n ę  f iz jo log ii  p orów n aw czej ,  k tóra je s t  zazw yczaj  w d z ie ­
ła c h  t e g o  typ u  ca łk o w ic ie  pomijana. T rudno s ię  oprzeć  w r a ­
żen iu ,  że  autor a c z k o lw ie k  z p o w o ła n ia  anatom , ch ę tn ie  tam, 
g d z ie  m oże porzuca p la tfo inę  n a św ie t le n ia  m o rfo lo g iczn eg o ,  
starając  s ię  s ię g n ą ć  aż do spraw  rozg ry w a ją cy ch  s ię  w za ­
witej  b u d o w ie  b ia łka  p ro to p la zm a ty czn eg o .  W da lszym  znaj­
d u jem y  s y n te ty c z n y  rzut o k a  na  c e c h y  b io lo g ic z n e  o g ó tu  
s s a k ó w ,  poczem  w  sz e r e g a c h  o b ra zó w  p o s z c z e g ó ln y c h  p rzed ­
s ta w ic ie l i  grom ad y  (jeż, zając, n ie toperz , p ies ,  m iiodon , koń,  
c z ło w ie k )  autor poddając k ry tyczn ej  o c e n ie  p o s z c z e g ó ln e  c e ­
c h y ,  b iorąc za w sz e  za p u n k t w yjśc ia  ro d o w ó d  d a n eg o  ssaka  
W  o c e n ie  k a żd eg o  z o w y c h  typ ów , znajdujem y n ie  ty lk o  
w szech stro n n ą  analizę ,  czym  dany  p rzed sta w ic ie l  jest , ale  
r ó w n ie ż  w y ja śn ie n ie  czym  b y ł ,  sk ą d  i k ie d y  w y w o d z i  swój  
p o c z ą te k .  U ciekając  s ię  do p o rów n an ia ,  m o żem y  p o w ied z ieć ,  
że  autor  w ch a r a k te r y s ty c e  s sa k ó w ,  zam iast  p o s łu g iw a ć  s ię  
d o ty c h c z a s  s to s o w a n ą  m etod ą ,  w y stu k iw a n ia  jed n ym  palcem  
p o s z c z e g ó ln y c h  cech , ujmuje je akordam i, k o n tr sp u n k to w o .  
M am y w ię c  tutaj n a św ie t le n ie  n ie  ty lk o  m orfo lo g iczn e ,  ale  
i p a leo n to lo g iczn e ,  oraz o g ó ln ie  b io log iczn e .  N a leży  w sza k że  
p od k reś lić ,  że  ja k k o lw ie k  autor odD yw a w raz  z czy te ln ik iem  
w ę d r ó w k i  w n ajróżn orod n iejsze  g a łę z ie  w ied zy ,  zw iązan e  
z nauką o ssa k a ch , w y k ła d  jest  nader przystęp n y , a m ie jsca ­
mi n a w e t  p o trak tow an y  pc literacku. K siążka  je s t  p rzezn a­
cz o n a  przede  w sz y s tk im  dla  s łu c h a c z ó w  w y d z ia łó w  p rzyrod n i­
c z y c h  i lek a rsk ich ,  a n a s tę p n ie  dla p ro fe so ró w  g im n azja ln ych  
oraz  d la  ty c h  w a rstw  in te l igen cj i ,  k tóre  zdradzają ż y w o  
i b ezp o śred n ie  z a in te r e so w a n ie  naukam i p rzyrodniczym i

T e k s t  je s t  ob fic ie  za o p a trzo n y  w  ilustracje , k tó ry ch  
o g r o m n a  w ię k s z o ś ć  p o s ia d a  ch arak ter  p ierw o w zo ró w .
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K LARNER ZOFIA: L u d zie  i p raca . W yp isy  p o ls k ie  
na k la sę  p ierw szą  g im n azjów  z a w o d o w y c h  dzia łu  szk o ln ic tw a  
p r z e m y s ło w e g o .  P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  K siążek  S zk o ln y ch  
L w ó w  ly 3 7  Str. 247. C ena wraz ze  zn aczk iem  na T o w a rzy s t ­
w o  P op ieran ia  P u b liczn ych  S zk ó ł  P o w szech n y ch  zł. 3'20. 
ARNOLDT-RUSSOCKA M.: T ra v a ilo n s  a v e c  p la is ir . Pod­
ręczn ik  do nauki języ k a  fr a n c u sk ie g o  dla I-szej k la sy  g im n a ­
zjów  k ra w ie c k ic h  i b ie liźn iarsk ich . P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o .  
K sią żek  S zk o ln y ch ,  Lwów 1937. Str. 87. Cena wraz ze  zn a c z ­
k ie m  na T o w a r z y s tw o  P op ieran ia  P u o lic z n y c h  S zk ó ł P o ­
w s z e c h n y c h  zł. 1’7U. 1

W zw iązk u  z r o zb u d o w ą  szk o ln ic tw a  z a w o d o w e g o ,  daje  
s ię  c ią g 'e  od czu w ać  d o tk l iw y  brak p o d r ę c z n ik ó w  dla szk ó ł  
z a w o d o w y c h  B rak ow i tem u c z ę śc io w o  stara s ię  zaradzić  
P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  K sią żek  S zk o ln y ch ,  podejm ując  
e n e r g ic z n ą  ak cję  w y d a w n ic z ą  w  tej dziedzin ie .
W y m ie n io n e  w y żej  podręcznik i,  o b o k  w y d a n y c h  poprzednio:  
TA TOŃ J^ B Ł O W S K l- Mój sk iep . P od ręczn ik  organizacji  
i t e e h m k i  h andlu  dla I-szej k la s y  g im nazjów  kupiecKicn  
oraz DEW l TZOW A-W IERZEJSKI-ŻÓŁTKOW SKA: F roh  an  
d ie  A rb eit. P od ręczn ik  do n au k i języ k a  n ie m ie c k ie g o  dla  
g im n azjów , m e c h a n ic z n e g o ,  e le k tr y c z n e g o  ?i s to la r sk ie g o  
I-kl. s ta n o w ią  n ie jako  w s tę p  do tej akcji, zakrojonej na  
s z e r s z ą  sk a lę .

FE R D Y N A N D  ŚLIWIŃSKI; J a k ą  w yb rać szk o ię?  
P ra k ty cz n e  in fo rm a cje  d la  ro d z icó w  i m ło d z ie ż y . 
P a ń stw o w e  W yd a w n ictw o  K sią żek  S zk o ln y ch . L w ów  
1937 r. Str. 6 4 . C ena zł. 0*60.

Broszura  p. Ś l iw iń sk ie g o  ikazuje  s ię  b ard zo  na czas ie .  
P rzew id z ian e  na je s ie ń  uru ch om ien ie  sz k ó ł  l ic ea ln y ch  staw ia  
rod z iców  przed  k o n ie c z n o śc ią  d o it ła d n eg o  zo r ien to w a n ia  s ię  
w n o w y m  ustroju  szk o ln ym .

Z o r ien to w a n ie  s ię  to k s iążk a  d  Ś l iw iń sk ie g o  m oże  
zn a k o m ic ie  u łatw ić .

W  sp o só b  ja sn y  i p rz y s tę p n y  om a w ia  autor n o w y  u- 
strój i organizację  szk o ln ic tw a , ud z ie la jąc  w y czerp u ją cy ch  
od p o w ied z i  na w s z y s tk ie  m o ż l iw e  pytan ia  z t e g o  zak resu ,

K siążka  jeg o  je s t  cen n y m  p rzew o d n ik iem  n ie  ty lk o  d la
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ro d z icó w  i w y c h o w a w c ó w ,  a le  i d la  s tarszej m ło d z ie ż y ,  k tó ­
rej u ła tw ia  trafny  w yb ór  zaw odu.

NMka cen a  p ow in n a  za c h ę c ić  w s z y s tk ic h  do zapoznani a 
s ię  z tą  p o ż y te c z n ą  publikacją ,

MIECZYSŁAW RYBCZYŃSKI. W isła  od ź r ó d e ł do  
m orza  (D ?ogi w o d n e  i porty). P a ń s tw o w e  W ydaw ­
n ic tw o  K sią żek  S zk o ln ych . L w ów  1337 r. S tr. 176 
78 ilu str . C ena z ł. 2*60.

K siążk a  ta, u jęta  w form ę ży w ej  i zajmującej op o w ieśc i ,  
acz n a p isa n a  p rzez  zn a k o m iteg o  sp ec ja l is tę  — n a u k o w ca  
zaznajam ia m ło d y ch  c z y te ln ik ó w  z n a szy m i drogam i i urzą­
dzen iam i w od n ym i,  ich  s ta n em  oraz zn aczen iem  gosp od arczym .

W aga i ż y w o tn o ść  p o ru szo n y ch  zag a d n ień  dla pań stw a  
m u ó stw o  cen n y ch  w ia d o m o śc i  z d z ied z in y  kom unikacji  w o d ­
nej oraz w y b itn e  w a lo ry  l i te r a c k ie  k s iążk i czy n ią  z niej m i­
łą  i n iezm iern ie  p o ży teczn ą  lek tu rę  uzupełn iającą  w  za k res ie  
f izy k i  i geograrii.

BORNHOLZ TA D EU SZ: H istor ia  d la k l.IV  g im aazju m
64 i lustracyj i m ap w  te k ś c ie  oraz 3 m apy p o z a  tek s tem .  
P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  K sią żek  S z k o ln y c h ,  L w ó w  1937. 
Str. 168. Cena w raz  ze zn a czk iem  na T o w a rzy s tw o  P o p iera ­
n ia  B u d o w y  P u b liczn ych  S z k ó ł  P o w sz e c h n y c h  zł. P80.

P J i  § p  |  c  |  E

1  j l c i l u j  c i ę
D Z I E N N I K  

P O R A N N YP R O P A G U J C I E
NIEZALEŻNE DEMOKRATYCZNE CODZIENNE 

p i s m o  Ś w ia t a  p r a c y  p o d  r e d . ]. c z a r n o o k ie g o

W arszawa, Nowy-Swiai 57. C ena numeru 10 gr. Miesięcznie 1.90 zł.
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Jasn y ,  przejrzysty  układ, debrze  p rzem yślan a  sy n te -  
ty czn o ść  ujęc ia  oraz w ła śc iw a  w y d a w n ic tw o m  PW KS troska
0 e s te ty c z n ą  szatę  zew n ętrzn ą  k s iążk i oto  za le ty  te g o  n o w e ­
go  p od ręczn ik a  h istorii  dla IV kl. g im nazjów . „Historia"  
T. B ornholza  p o z y s k a  sob>e z p e w n o śc ią ,  podobnie  lak
1 p op rzed n ie  podręczn ik i te g o ż  autora, w ie lu  szczery ch  z w o ­
le n n ik ó w  tak  w śród  rze sz y  n au czy c ie lsk ie j ,  jak i w śród  u- 
cza iów , k to r jm  o p oryw ającym  i zn an ym  z o p ow iad ań  star ­
szych , o k r e s ie  o s ta tn ich  z w y c ię sk ic h  w a lk  o N ie p o d le g ło ść  
i b u d ow an ia  P ań stw a, o p o w ia d a  autor w sp o só b  ż y w y  i bar­
w n y , jakże różnych  od su ch y ch  sp raw ozd ań  podręczn ików  
d a w n e g o  typu.

EILIŃSKI JAN: Ć w iczen ia  s ło w n ik o w e . W ydanie  
trze c ie . P a ń stw o w e  W yd aw n ictw o  K siążek  S zk o ln ych . 
L w ów  1937 Str. 119. I nlfa. C ena z ł. 1 7 0 .

„C v iczen ia  s ło w n ik o w e "  B i l iń sk ie g o  w y d a n e  poraź  
p ierw szy  w r TOSi, z d o o y ły  sob ie  w k o ła ch  n au czyc ie lsk ich  
z a s łu ż o n e  m n a n ie .  Ś w ia d czy  o tym  najlepiej szy b k ie  w y c z e r ­
panie  obu p ie r w sz y c h  w y d a ń  ks iążk i.

O becne w y d a n ie  — trzec ie ,  poza  w p ro w a d zen iem  n o ­
wej p isow n i,  d o s to s o w a n e  z o s ta ło  ró w n ież  do w ym agań  
program u cz tero le tn ieg o  gim nazjum , ja k k o lw iek  s łu ży  k s z ta ł ­
cen iu  języ k a  już od p ierw szy ch  la t  nauczania . J e s t  to w ięc  
książka  nie  ty lk o  dla p o lo n is ty ,  c zy  f i lo lo g a ,  lecz  dla k a ż d e ­
go  w o g ó le  nau czyc ie la ,  p ra g n ą ceg o  p o g łęb ić  i rozszerzyć  
zasób  w ia d o m o śc i  sw o ic h  o języku.

MORCINEK GUSTAW : Ł ysek  z p ok ła d u  Idy . :O po­
w ia d a n ie . W ydanie d ru g ie  z ilu s tra c ja m i. P a ń stw o ­
w e  W yd aw n ictw o  K sią żek  S tk o łn y c h . L w ów , 1937. 
Str. 40 . Cena zi. 0'50.

Miła p o w ia s tk a  autora „W yrąbanego  chodniua"  w y d a ­
na poraź p ie r w sz y  w  r. 1933, jako  tom ik  p o p u la rn ej  „Biblio-  
te id  S z k o ły  p o w szech n ej" ,  ro zesz ła  s ię  sz y b k o  w  w ięk sze j  
i lośc i  e g zem p la rzy  św ia d c z ą c  w y m o w n ie  o sw o ic h  n iep rze ­
c ię tn y ch  w a lorach  literack ich . N o w e  w y d a n ie  w  tej sam ej,  
ale  odb ite  na lep szym  pap ierze  i ozd o b io n e  g u s to w n y m i  
i lustracjam i W. S ie m ią tk o w s k ie g o ,  zjedna .Ł y sk o w i"  z p e ­
w n o śc ią  n o w e  z a s tę p y  o d d a n y ch  czy te ln ik ów .
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Kronika żałobna
Ś. p. H on orata  ł  A n cu tó w  S z e le ź n łk o w a  e m e r y ­

to w a n a  n a u czyc ie lk a  sz k o ły  p o w sz e c h n e j  w  C zern ichow ie  po  
dłu g ich  a c iężk ich  c ierp ien iach  za op atrzon a  św . S a k ra m en ­
tam i zm arła  w  dniu 28 k w ie tn ia  1937 r . w K rakow ie

Ś. p. Zm arła po u k o ń czen iu  sem inarium  naucz, w e  L w o ­
w ie , ob ję ła  [obow iązki n a u czy c ie lsk ie  w C zern ich ow ie  i p e łn iła  
je w tejże  m ie jsc o w o śc i  przez 35 la t  aż do przejśc ia  na eme-  
r y tu ię .  Sum ienna , o b o w ią z k o w a  u k o c h a ła  d z ia tw ę  szk o ln ą  
i dla niej z ca łym  zaparc iem  s ię  pracow ała .

Od ch w il i  u tw orzen ia  O gniska Z. N. F. w  C zern ich o­
w ie  n a leża ła  do organizacji ,  p e łn ią c  d łu g ie  lata  obow iązk i  
skarbniczk i P ra cow ała  sp o łe c z n ie  czy  to w T. S. L. czy  
w S. M. K. O statn ie  k ilka  lat Jej życia  to jedna tragedia ,  
tym  g łęb sza ,  że p o w sta ła  na tle p rzen ie s ien ia  Jej m ęża  k ie ­
ro w n ik a  sz k o ły  do innej m ie jsco w o śc i .  P o g rzeb  Jej w Czer­
n ich o w ie ,  k tóry  tak  bardzo u k o ch a ła  b y ł  w ie lk ą  m a n ife ­
stacją  uczuć, szacu n k u , m iło śc i  d z ia tw y  i lu d u  dla ś. p. 
Zmarłej. C ześć  Jej pam ięc i!

Ś. p. P a u la  S p ław iń stta . Dnia 9 k w ie tn ia  1987 r. 
zm arła  w  K rak ow ie  k o leża n k a  śp. P au la  S p ła w iń sk a , e m e ­
r y to w a n a  k iero w n iczk a  s z k o ły  p o w szech n ej  im. św. S a lom ei  
i d łu g o le tn ia  d e le g a tk a  n a u c z y c ie ls tw a  k r a k o w s k ie g o  Jo  
R ady Szko lnej  M iejskiej.

Do Zw iązku N a u czy c ie ls tw a  P o lś k ie g o  n a leża ła  n ie ­
p rzerw anie  od czasu  jeg o  p o w sta m a .

D ługi czas  b y ła  cz łonk iem  W y d z ia łu  K ra k o w sk ieg o  
O gn isk a  n a u c z y c ie lsk ie g o  i N a cze ln eg o  Zarządu Z. N. P.

Od roku  1910— 19z0 b y ła  k ie r o w n ic z k ą  Sek c ii  o d c z y to ­
wej i Opieki p ozaszk o ln ej  oraz U cze ln i  p o p o łu d n io w ej  O gni­
ska  n a u c z y c ie lsk ie g o ,  m ieszczącej  s ię  w  szk o le  M ickiew icza .

P o  o d zy sk a n iu  N ie p o d le g ło śc i  w  r. 1920 k ie r o w a ła  k u r ­
sem  m eto d y czn y m  dla  n a u czy c ie l i  k r e s o w y c h ,  zo r g a n iz o w a ­
nym  w  K rak ow ie  s taran iem  Zarządu Ziem W sch od n ich .

Od r. 1916— 1922 k ie r o w a ła  Sekcją  o c e n y  k r ą ż e k  i za ­
op atry w a n ia  b ib l io tek  szk o ln y ch  dla m ło d z ieży .  B y ła  też  od 
r. 1912 — 1921 cz ło n k iem  K om isji  E gzam in acyjn ej  dla  n a u czy ­
c ie le k  w  Sem inarium  G osp od arstw a  D o m o w eg o .
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Jako literatka u m ie sz c z a ła  sw e  prace  w  N ow ej Retor-  
mie, P rzeg ląd zie  T y g o d n io w y m  i Przodow nicy  R óżne  ro z ­
praw ki p e d a g o g ic z n e  u m ieszcza ła  w „S zk o le  i Wiedzy" we  
L w ow ie .

JaKo k iero w n iczk a  szKoły Dyła w y ro zu m ia ła  i przyja­
cie lska , um ia ła  u sz a n o w a ć  i ocen ić  k ażd y  w y s i łe k .

Jako  d e le g a tk a  do R ady  Szkolnej M iejskiej k iero w a ła  
się  za w sz e  s p r a w ie d l iw o śc ią  i b ezstro n n o śc ią .

To też dla  ty ch  za let  c ie sz y ła  s ię  n ie z w y k ły m  sz a c u n ­
kiem  i o g ó ln ą  czcią. C ześć  Jej pam ięci!

Ś. p. S e w ery n  N iem ce w icz  zm arł dnia 16 maja 1937 
w K rakow ie . Jako  n a u czy c ie l  p racow ał w SoK ołow ie, Majda­
n ie  i T r z e b u sc e  pow . K o lb u szow a , zaś  od roku  1908 p ra co ­
w a ł  jako  k iero w n ik  sz k o ły  w R a c iech o w ica ch  a n a stęp n ie  
w S iep ra w iu  pow . W ieliczka.

W r. 1923 p rzen ió s ł  s ię  na  Ś ląsk , g d z ie  do roku  1934 
p ra co w a ł jako k ie r o w n ik  7°-k lasow ej sz k o ły  w  K osztow ach .

Jako dobry  P o lak  i g o r l iw y  w y c h o w a w c a  w y c h o w a ł  
s p o łe c z e ń s tw u  przez s z e r e g  lat sw ojej  zaw od ow ej  pracy  w i e ­
lo ty s ię c z n e  rzesze  m ło d z ieży .

W czas ie  swej pracy  dał s ię  r ó w n ie ż  p oznać  s p o łe c z e ń ­
stw u  jako w y b itn y  pracownik i organ iza tor  sp o łe c z n y .

Za pracę  k u ltu ra ln o -o św ia to w ą  i sp o łeczn ą '  w K o sz to ­
w ach  na Ś lą sk u  nadano ś. p. Z m arłem u krzyż za s łu g i  w l i ­
s to p a d z ie  1934 r. przy p r z e n ie s ie n iu  g o  na em eryturę .

Ś. p. Zm arły  b y ł  członK iem  Z w iązku  N a u czy c ie ls tw a  
P o ls k ie g o  od cza su  je g o  p o w sta n ia  aż do sw ej śm ierc i,  a na  
teren ie  Ś ląsk a  b y ł  d łu g o le tn im  p r e z e se m  O gniska  w C h ełm ie  
W ielkim .

Jako  n a u czyc ie l  i k iero w n ik  zd o b y ł  so b ie  ś. p. Zm arły  
w ie lk i  za s tęp  k o le ż e ń s tw a  — czegc  d o w o d e m  było , że w o d ­
daniu  ś. p. Z m arłem u osta tn ie j  p r z y s łu g i  w zięli  udzia ł:  O krę­
g o w y  Z w iązek  Naucz, na Ś lą sk u  z p r e z e se m  Jaroń czyk iem  
na czele ,  ca iy  Zarząd O gniska  N aucz, w C h ełm ie  W ielkim.  
T o w a r z y s tw o  Matek Polek , d e le g a c ja  Z w iązku M łod ych  P olek ,  
k ie r o w n ik  i g ron o  naucz, z K o sz to w ó w , l iczn ie  zebrane  n a ­
u c z y c ie ls tw o  z M ysłow ic ,  K atow ic , Im ie lin a  i ok o licy ,  l iczna  
rodzina, k rew n i i znajomi.



W  krótk ich  serd eczn y ch  s ło w a c h  p o ż e g n a ł  ś, p. Z m ar­
łe g o  p rezes  Z w iązku O k r ę g o w e g o  N aucz. Ś lą s k ie g o  p. Ja- 
rończyk , sk ład ając  na je g o  m o g ile  w ie n ie c  od n a u c z y c ie l­
s tw a  ś lą sk ie g o  — dalej Grono n a u c z y c ie lsk ie  i dziatw a  
szk o ln a  z K o sz to w ó w  oraz najbliższa Rodzina.

Cześć J e g o  p am ięc i!

1>. Jan  D roźd zik  kier. s z k o ły  p o w sz e c h n e j  w Kró- 
ló w c e  pow. B och n ia  o p u śc i ł  sz e r e g i  zw ią z k o w e  8 k w ie tn ia  
1987, p rzeży w szy  lat 47. — Cichy*5spokojny i so l id a rn y  k o ­
le g a  Z w iązk ow iec  łu b ian y  i p o w a ża n y  przez m ło d z ież  lud 
i k o le ż a ń stw o  p o z o s ta w ił  po sob ie  g łęb o k i  sm u tek  i s e r ­
d e c z n y  żal. O sieroc ił  żo n ę  i córkę. C ześć  J e g o  p am ięc i!
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R E  I A K  C > A :
WŁADYSŁAW SIEŃKO

Kierownik redakcji

DR. ST. SKRZESZEWSKI ROMAN SERK0WSK1
sprawy dydaktyczno-pedagogiczne sprawy organizacyjne

FRANCISZEK 1N0L0T WŁ. W10ŚNIEWSKI
sprawy prawno-slużbowe sprawy społeczne

• HENRVK SCHLENKER
sprawy gospodarcze i red. odpowiedzialny

fhliicinni!) M nl/lnl n* Cala strona 120 Zł; pół str. 70 Zł; 1li str. 40 Zł 
UyiuiŁKlIKl llfl >/, str. 25 Zł; ' / l6 str. 15 T  1-kroime 10% taniej

Ogłoszenie w tekście droższe o 20 procent

I I I  C e n a  oddz ie lnego  zeszyiu  5C  gr. f| B  I

Wydawca: Zarząd Okręgu K rasow skiego Związku N auczycielstw a Polskiego  

Kraków Szew ska 20 1 p. ---------  Tolef 5n 133-60. — P. K. O. 413.675.

Drukarnia ^Powściągliwość i Praca11 — Kraków, ul. Kazimierza W 95.





Oddział Grodzki w Krakowie
Rynek Gł. 29 P.K.O. 400.769

zaw iad am ia , że  urządza  K u r s  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  
h i s t o r i i  i  ś p i e w u  n a  O lczy— Z akopane  od  4  l ipca  do  
15 sierpnia .

C a łk o w ity  k o sz t  u trzym ania  w raz  z o p ła tą  za  kurs  
w y n o s i  175 zł.

P o m ie sz c z en ie  w  d o m a ch  góra lsk ich ,  w  p ok ojach  d w u  
i  c z tero -o so b o w y ch .

K iero w n ik iem  k u rsu  je s t  Kol. Dr. M ieczy s ła w  P a w ło w sk i .
O prócz k u rsu  b ęd z ie  i  k o lo n ia  w y p o c z y n k o w a  — op ła ta  

o d  o s o b y  150 z ł  z cz tero ra zo w y m  in te n sy w n y m  utrzym aniem ,  
św ia t łem , o b s łu g ą ,  m ieszk a n iem  b ez  p ośc ie l i .  — Z g ło szen ia  
w raz  z zad atk iem  do 20 czerw ca.

Instytut Pedagogiczny w Krakowie, trzech le tn ie  s tu ­
d ium  dla  k w a l i f ik o w a n y c h  i czy n n y ch  nauczyc ie l i .  M ożliw ość  
k o rzy sta n ia  z w y k ła d ó w  dla  d o jeżdżających  po  zajęc iach  
s łu ż b o w y c h .  O płata  m ies ięczn a  15 zł. Z g ło szen ia  do  15-go  
czerw ca . L iczba z g ło s z e ń  o gran iczon a!

Ś W I A D E C T W A  S Z K O L N E
na II półrocze dla szkół powszechnych i średnich

ZAŚWIADCZENIA DLA KL. 1
oraz wszelkie druki szkolne poleca

,,S Z K O L N I C A“
s p ó ł d z i e l n i a  nauczycielska  

w Krakowie, ul. Wiślna 3.


